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Rasistowskie napisy bezczeszczą miejsce Shoah i ludo-
 bójstwa, najstraszniejszych zbrodni w dziejach ludz-

kości, których naziści dopuścili się w tym właśnie miej-
scu na europejskich Żydach, Polakach, Romach, jeń-
cach radzieckich, przedstawicielach innych mniejszo-
ści etnicznych, kulturowych czy społecznych. Zbrod-
ni dokonanych w imię obłędnej rasistowskiej ideologii.
I co? I nic! Nikt tych napisów nie usuwa. Nikogo nie rażą.
A niektóre tkwią na swoich miejscach od kilkudziesię-
ciu lat! „Nie widzą” ich dyrekcja Muzeum w Oświęcimiu 
– opiekun Miejsca Pamięci obozu Auschwitz, władze lo-
kalne i państwowe. Ale widzą je setki tysięcy odwiedzają-
cych obóz ludzi. I wywożą ten obraz ze sobą w świat…

Nie ma w Polsce miejsca wolnego od rasistowskich na-
pisów i rysunków. Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ” wal-
czy z obojętnością społeczeństwa i państwa polskiego wo-
bec tego zjawiska od wielu lat. Lecz jeżeli plaga ta dotyka 
nawet Miejsca Pamięci obozu Auschwitz-Birkenau, to czy 
można realnie wierzyć w powodzenie naszych starań?

Zbrodnia obojętności
Rasistowskie napisy i rysunki, znajdujące się na zamiesz-
czonych poniżej zdjęciach, pochodzą ze ścian baraków tzw.
Frauenlager na terenie byłego obozu koncentracyjnego 
Auschwitz-Birkenau! Trzy zdjęcia z kilkunastu, cztery bu-
dynki spośród blisko sześćdziesięciu, i to jedynie w części 
obozu kobiecego byłego KL Auschwitz-Birkenau w Brze-
zince.

Bywały w historii wypadki, gdy obojęt-
ność wobec zła przeradzała się w zbrodnię.
I nikt nie może zagwarantować, że nasza
teraźniejsza obojętność nie zrodzi w przy-
szłości kolejnej  tragedii. Nikt.
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